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    Do autora Irydiona1. List II


    Kochany Endymionie2 poezji, drzemiący w cieniu gajów laurowych, z lekkością i ciszą letniej błyskawicy przedzieram się przez czarne liście drzew nieśmiertelnych i trzema błyskami budzę ciebie ze snów niespokojnych. Wstań! wstań, mój Endymionie, tajemniczej Muzy kochanku, i postąp krokiem ku mnie, a napotkasz nowy gaj fantazji, zielony sosnami teatr; bo oto dla ciebie jedynie, mój drogi, wybudowałem nową scenę, sprowadziłem duchów aktorów i rozłożyłem na leśnej murawie biegającego po świecie kolportera małe bogactwo. Odeszlij3 mnie z nowym zarobkiem przyjaźni, ze łzą, jeżeli można, z pochwałą, jeżeli można, a będę spokojny na wieczność.


    Obudź się! obudź, rzymski, w złotej zbroi, z ognistym pancerzem rycerzu! Nowe mary stoją przed tobą: oto jest wzgórze okryte zieloną murawą, na wzgórzu stoi dwanaście druidycznych kamieni i trzynasty tron z omszonego granitu; oto wzgórze ukoronowane wieńcem dwunastu białowłosych harfiarzy, zewsząd jakby morzem czerwonego połysku oblane... to straszne wzgórza zwierciadło — to krew narodu... Śpiew dwunastu harf rozlega się nad ludem umarłych i wbiega w puste, szumiące lasy sosnowe, wołać nowych na zemstę rycerzy. — Czy ci nie smutno?


    Oto jest rycerz z dwojgiem serc, z mieczem jedynym, z Tella4, z Kastora i z Polluksa5 złożony; rycerz, którego jedna połowa jest tarczą, a druga śmierci żelazem — wódz mający dwie dusze i dwa ciała; nieszczęście narodu; przeznaczenie dowodzące potępionemu przez Boga ludowi... Wódz z dwojakim i nieśmiesznym już więcej nazwiskiem: oto stoi na stosie ostatecznym jako posąg przyszłości. — Czy go widzisz?


    Oto wróżka, która zabrania harfiarzom rozpaczy, a jednym strasznym i mściwym czynem zajęta, stąpa po sercach ludzkich, kruszy je pod swymi nogami. Eumenida6 Eschylowska7 krzycząca: „Zwycięstwo! sto serc ludzkich za zwycięstwo!” — Czy się nie wzdrygasz?


    Oto jest stary i święty człowiek, który przyszedł łzawe Chrystusa oliwy8 zaszczepiać na płonkach9 sosnowych i zamieszkał w czaszce olbrzyma, a przyjazne jemu ślimaki przylazły i śliną kryształową zalepiły czaszki już pustej źrennice10, powoje owinęły ją dokoła. Oto we wnętrzu groty kościanej i ludzkiej krzyż stoi, lampa się pali i błyszczy obraz Rafaelowski Boga Rodzicy. Widzisz, jak dno złote obrazu pięknie jaśnieje w ciemnościach pustego czerepu? słyszysz, jak szemrze modlitwa? Lecz — o! biada, o! losy!... słowo świętego starca miecz Rolandowy wyprzedził i jeszcze lud jeden kona z wiarą okropną rozpaczy w przyszłość i zemstę. — Cóż, mój Galilejczyku?


    Oto jest brat Rolanda, a praszczur Sobieskiego, człowiek silnej ręki i Molierowskiej w domostwie słabości; kontusz mu włożyć i buty czerwone, gdy wróci z piorunowej walki siarką cuchnący i krwią oblany po szyję. — Kontusz mu włożyć i żupan, niechaj panuje... bez jutra.


    Oto nareszcie jest twarda dziewka skandynawska; oto mniejsze mrówki ludzkości, pełne kłamstwa, wybiegów, tchórzostwa w osobie Ślaza. Oto jest cały sklepik kolportera, wysypujący przed tobą swe fantastyczne figurki, za które autor sam gada; a czasem szczebioce Alfierego11 językiem. — Na cóż to wszystko?


    Zaprawdę ci powiadam, jam tych mar nie wołał — przyszły same; przyprowadziła je z sobą biała Lilla Weneda; a ja ujrzawszy ten tłum ludzi, harf złotych, hełmów, tarcz i mieczów dobytych, usłyszawszy głosy zmięszane12 dawno już wymordowanego ludu, wziąłem jedną z harf wenedyjskich do ręki i przyrzekłem duchom powieść wierną i nagą, jaka się posągowym nieszczęściom należy.


    Ile razy więc, zwyczajem teraźniejszych poetów, chciałem zacząć kwilącą serca dyssekcją13, lub melancholizowaniem sztucznym obrazów prostą legendę okrasić, tyle razy mary zjawione krzyczały z krajów przeszłości: „serca nasze były zdrowe i ciała, w mowie naszej nie było niespodziewanych concetti14. Choć córki królewskie, nie wzdychałyśmy do księżyca, choć synowie królewscy, pędziliśmy woły na paszę. Osjan15 usłyszał naszego zgonu historię, lecz nie znalazł w niej dosyć chmur księżycowych, duchów, sarn, błyskawic i wiatru wzdychającego po mogiłach, ani więc ruszył harfy na omszonym dębie wiszącej, ale odpędził nas w mgłę niepamięci rozpaczne. Lecz ty, mówiły dalej mary, któregośmy widziały w ciemnym Agamemnona16 grobowcu, ty, jadący niegdyś brzegami laurowego potoku, gdzie Elektra17 królewna płótno bieliła matczyne, mów o nas prosto i z krzykiem.”


    Tak namówiony, wziąłem pół posągową formę Eurypidesa18 tragedii i rzuciłem w nią wypadki wyrwane z najdawniejszych krańców przeszłości; a jeżeli Bóg mi pozwoli, to na tej nieco marmurowej podstawie, oprę szersze, bardziej tęczowe, lecz mniej fantastyczne niż Balladyna tragedie; tylko ty, Irydionie, nie opuszczaj mnie śród zimnego świata słuchaczy, tylko ty mi nie daj uczuć chłodu, który mi na czoło od twarzy ludzkich powiewa; a gdybyś widział na mnie idące węże, weź w rękę harfę Lilli Wenedy i przemień te gady w słuchaczów. — Ile razy z tobą byłem, zdawało mi się, że wszyscy ludzie mają oczy Rafaelowskie, że dosyć jest jednym słowa zarysem pokazać im piękną postać duchową, że dbać nie trzeba o niedowidzenie, a chronić się tylko przesytu; sądziłem, że wszyscy ludzie obdarzeni są platońską i attycką uwagą; że dodawszy do stworzonego już przez poetów świata jedną taką postać jak nimfa uwieńczona jaskółkami, które pierżchają z włosów dotknięte słońca promykiem; jedną taką postać jak nimfa uwiązana rączkami za łańcuch smutno gwarzących po niebie żurawi, można te


    

    
      

      

      

      

      

      

      
    


    

    

    

    
      
    


    PROLOG


    
      Obszerna grota wróżki wykopana w ziemi; w ścianach okrągłe dziury, przez które widać rozległe pola i daleki krajobraz — światło zachodzącego słońca Roza Weneda i Lilla Weneda.
    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          O! siostro moja, jak ty zadumana! 
        


        
          Idź, spójrz na walkę, zaczaruj zwycięstwo. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Na nic nie przyda się tu czar szatana. 
        


        
          Przekleństwo! przekleństwo! przekleństwo! 
        


        
          Ojczyzna nasza kona i na wieki... 
        


        
          Widzę umarłą... 
        


        
          I ty umarła... ja ci zamknę powieki, 
        


        
          Zimnego piasku w usta nasypię, a w gardło 
        


        
          Przekleństw, które ty z sobą poniesiesz w daleki 
        


        
          Kraj... na tamten świat... o! nieszczęśliwa! 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Mówisz i wicher się zrywa 
        


        
          I płacze nade mną biedną. 
        


        
          Więc ja mam umrzeć? — o! Boże! 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Cicho! czy Bóg ciebie jedną 
        


        
          Stworzył? Czemu trudzisz Boga? 
        


        
          Tam krew nasza i krew wroga 
        


        
          Zrobiła strumień i łoże 
        


        
          I Gopło zaczerwieniła.  
        


        
          Będziesz ty jak płaczka wyła 
        


        
          Nad sobą, gdy rycerze konają? 
        


        
          Słychać dźwięk harf 
        


        
          O! cyt, harfy nasze grają. 
        


        
          Słyszysz ich głosy ponure, 
        


        
          Płaczące i rozstrojone? 
        


        
          Harfiarze wchodzą na górę... 
        


        
          Wszystko stracone! 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Za harfiarzami tu wejdą rycerze 
        


        
          I nas zabiją, i wytną harfiarzy. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Co? a z chmurami przymierze? 
        


        
          A piorun posępny, złoty, 
        


        
          Co stoi jakby na straży 
        


        
          U wejścia groty? 
        


        
          Co? a szatański mój głos, 
        


        
          Podobny zimnym sztyletom? 
        


        
          A zmartwychwstanie dane przeze mnie szkieletom! 
        


        
          A mój smutek! a mój los! 
        


        
          I ty nie ufasz w tę straż? 
        


        
          I ty się lękasz, o krasna24. 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Ty mówisz, lecz twoja twarz 
        


        
          Jak księżyc smutna, choć jasna, 
        


        
          Jak księżyc, umarłych słońce. 
        


        
          Gdzie nasi bracia obrońce, 
        


        
          Czy wiesz, co z nimi się stało? 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Wnętrze groty zajęczało, 
        


        
          Słyszałaś odpowiedź skał. — 
        


        
          Wyjdź i wprowadź harfiarzy, ja ogień rozpalę. 
        


        
          Wchodzi dwunastu starców ze złotymi harfami 
        


        
          Proszę was, przy ciemnej skale 
        


        
          Postawcie te harfy rzędem, 
        


        
          I powiedzcie25, co stało się z Wenedów ludem. 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Czy mój ojciec i bracia moi jakim cudem 
        


        
          Wyrwali się od śmierci? 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZ


    
      
        
          Starce, z takim pędem 
        


        
          Szliśmy na górę, że nam w piersiach głos zamiera. 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          O! wy nie chcecie mówić. 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZ


    
      
        
          Niestety! Niestety! 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          O! bracia moi! O! mój drogi ojcze, gdzie ty? 
        


        
          Ci ludzie milczą... mój ojciec umiera! 
        


        
          O! wy nie macie litości. 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZ


    
      
        
          Jak żądasz, 
        


        
          Abyśmy z trwogi już przyszli do siebie? 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Starcze! Ty na mnie, starcze, tak spoglądasz 
        


        
          Jak na sierotę. 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZ


    
      
        
          Na ziemi i w niebie 
        


        
          Lud nasz przeklęty... O! biada nam, biada! 
        


        
          Twój ojciec wzięty; rycerzy gromada 
        


        
          Otoczyła go z harfą jego złotą. 
        


        
          Widzieliśmy to i, bladzi zgryzotą, 
        


        
          Rwaliśmy włosy... Bracia twoi wzięci. 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          Więc nie umarli?... o! mówcie mi jeszcze!... 
        


        
          Więc nie umarli?... 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Nie, ale przeklęci! 
        

      


      
         
      

    


    LILLA WENEDA


    
      
        
          O! nie mów tego! o! nie mów, przez litość! 
        


        
          Ja braci moich, ojca mego zbawię. 
        


        
          O! pobłogosław ty mi, siostro moja, 
        


        
          Ty smutna, byłaś mi wesołej matką. 
        


        
          I wy mi, starzy ludzie, błogosławcie, 
        


        
          Ale nie proście Boga o nic dla mnie, 
        


        
          Tylko o rozum i przebiegłe serce, 
        


        
          Abym zbawiła tych, co są w kajdanach.  
        


        
          O! bądźcie zdrowi! Nie troszczcie się o mnie; 
        


        
          Za mną jest każdy kwiat i każdy gołąb, 
        


        
          Co biały jak ja swą mnie siostrą mniema; 
        


        
          I ten jest za mną, co nad gołębiami 
        


        
          W nieba błękicie jeszcze wyżej lata; 
        


        
          A gdy mię nazbyt przyciśnie nieszczęście, 
        


        
          Gotów odebrać gołębiowi skrzydła 
        


        
          I mnie dać skrzydła, bym od ludzi poszła. 
        


        
          Jeśli nie zbawię ojca, umrę młodą... 
        


        
          A wtenczas płaczcie wy biednej dziewczyny. 
        

      


      
         
      

    


    
      Wychodzi.
    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Nie czas żałować róż, gdy płoną lasy. — 
        


        
          Cóż wy myślicie, Harfiarze? 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Wszystko stracone! 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Na jad węża, co w tej czarze 
        


        
          Karmi płomienie czerwone, 
        


        
          Zaklinam się wam, o! starzy, 
        


        
          Że kości z pobojowiska 
        


        
          Wstaną i będą walczyć w takt pieśniom Harfiarzy. 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Wstaną i zginą raz drugi... 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          I trzeci raz jeszcze zginą, 
        


        
          I przejdą po nich zapomnienia pługi, 
        


        
          I stokrocie się rozwiną 
        


        
          Na krwawym umarłych stepie; 
        


        
          I cóż!... czy płakać? 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Słuchaj, tam wrony zaczynają krakać 
        


        
          I wilcy gryzą śpiące na oszczepie 
        


        
          Ciała rycerzy. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Za trzy dni sto piorunów uderzy, 
        


        
          Tysiące się podniesie prawic; 
        


        
          Będzie okropna walka przy świetle błyskawic. 
        


        
          Żywi się pomięszają z umarłemi,  
        


        
          I nikt ich nie rozbroni. 
        


        
          Wy umarłych poznacie po zapachu ziemi, 
        


        
          Po ognistym śladzie koni; 
        


        
          Lecz ci, co oko w oko spojrzą, nie poznają. 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          O! cud!... Harfy nasze grają 
        


        
          Rycerski śpiew. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Te harfy uczuły krew 
        


        
          I drżą... 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          O! chodźmy tą pieśnią jak skrą 
        


        
          Ożywić ludy po siołach26. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Dębowe wieńce na czołach, 
        


        
          A w ręku harfy złociste; 
        


        
          W piersiach serca bursztynowe, 
        


        
          Jak słońca złote i czyste; 
        


        
          A w ustach pieśni grobowe, 
        


        
          Co budzą narodów lwy; 
        


        
          To są Harfiarze! to wy! 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Wlałaś nam ogień do łez... 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Ogień, nim we łzach ostygnie, 
        


        
          Dwanaście ludów podźwignie; 
        


        
          Za trzy dni wszystkiemu kres, 
        


        
          Walka i zgon! 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Nasze harfy tobie w ton 
        


        
          Odgrały smutnie. 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          Uciszcie wy rękami rozpłakane lutnie, 
        


        
          Brońcie, by między ludzi ta pieśń nie wybiegła. 
        


        
          Brońcie, by grobu dusza ludu nie spostrzegła. 
        


        
          Brońcie, by lud nad sobą nie usłyszał płaczu; 
        


        
          Jeśli nie obronicie tego — potępieni! 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Więc za trzy dni noc płomieni?... 
        

      


      
         
      

    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          I noc okropności mściwa 
        


        
          I wiek haraczu... 
        


        
          Pół rycerzy od piorunów zginie, pół od miecza. 
        


        
          Wódz dwie głowy mieć będzie, jedna człowiecza, 
        


        
          Drugą głowę trupią wódz mieć będzie. 
        


        
          Ja ostatnia zostanę żywa, 
        


        
          Ostatnia z czerwoną pochodnią: 
        


        
          I zakocham się w rycerzy popiołach, 
        


        
          I popioły mnie zapłodnią, 
        


        
          A swatami będą dęby z płomieniem na czołach, 
        


        
          A łożem ślubnym będzie stos rycerzy. 
        


        
          Kto konając we mnie uwierzy, 
        


        
          Skona spokojny; 
        


        
          Ja go zemszczę lepiej od ognia i wojny, 
        


        
          Lepiej niż sto tysięcy wroga, 
        


        
          Lepiej od Boga... 
        

      


      
         
      

    


    HARFIARZE


    
      
        
          Idźmy! Wróżkę szał porywa. 
        

      


      
         
      

    


    
      Wychodzą.
    


    ROZA WENEDA


    
      
        
          O wróżka! Wróżka ludu nieszczęśliwa! 
        


        
          Ona ma serce... Lecz noc już... już ciemno! 
        


        
          Chodźmy umarłych palić... Duchy, ze mną! 
        

      


      
         
      

    


    
      Odchodzi.
    

  


  
    
      Przypisy:


      
        1. Irydion — dramat Zygmunta Krasińskiego, powstały w 1835 r. [przypis edytorski]
      


      
        2. Endymion (mit. gr.) — pasterz, w którym zakochała się Selene; Zeus obdarzył go wieczną młodością, lecz na wieki uśpił; symbol spokoju śmierci. [przypis edytorski]
      


      
        3. odeszlij — dziś popr.: odeślij. [przypis edytorski]
      


      
        4. Tell, Wilhelm — legendarny bohater szwajcarski, symbol niesubordynacji z pobudek patriotycznych wobec narzuconej władzy (w tym wypadku: władzy cesarza austriackiego). Tell wsławił się tym, że wystawiony na próbę strącił strzałą z łuku jabłko położone na głowie swego syna, nie czyniąc chłopcu krzywdy. [przypis edytorski]
      


      
        5. Kastor i Polluks (mit. gr.) — bliźniacy, synowie Zeusa i Ledy, bracia Heleny. [przypis edytorski]
      


      
        6. Eumenidy a. Erynie (mit. gr.) — boginie zemsty, strzegące porządku moralnego; w mit. rzym.: Furie. [przypis edytorski]
      


      
        7. Eschylowski — pochodzący ze sztuki Ajschylosa (525–456 p.n.e.), gr. tragediopisarza; twórcy i reformatora tragedii. Wprowadził on drugiego aktora, akcję rozgrywającą się poza sceną, ograniczył rolę chóru, a rozbudował dialog i akcję; z jego dziewięćdziesięciu sztuk pozostało do dziś siedem, m.in. Siedmiu przeciw Tebom. [przypis edytorski]
      


      
        8. oliwy — tu: oliwki. [przypis edytorski]
      


      
        9. płonka (daw.) — roślina, która nie owocuje. [przypis edytorski]
      


      
        10. źrennice (daw. forma) — dziś: źrenicy. [przypis edytorski]
      


      
        11. Alfieri, Vittorio (1749–1803) — dramaturg włoski. [przypis edytorski]
      


      
        12. zmięszane — dziś popr.: zmieszane. [przypis edytorski]
      


      
        13. dyssekcją — dysekcję; dysekcja: rozdzielenie (tkanek), preparowanie anatomiczne. [przypis edytorski]
      


      
        14. concetto (wł.) — pomysł, koncepcja, koncept; tu lm: concetti. [przypis edytorski]
      


      
        15. Osjan (mit. irl.) — Oisín syn Fionna, legendarny wojownik i bard celtycki, bohater średniowiecznych podań. Miał być autorem tzw. Pieśni Osjana, rzekomych średniowiecznych poematów celtyckich, za których odkrywcę podawał się szkocki poeta James Macpherson. Wydane zostały w języku angielskim w 1760 r. (Macpherson twierdził, że tłumaczył je z języka gaelickiego) i stały się bardzo popularne w całej Europie, wywierając wpływ na literaturę romantyczną. Mimo raportu specjalnej komisji, ogłoszonego przez Highland Society w Edynburgu w 1805 r., a podważającego autentyczność pieśni, duża część elity intelektualnej Europy uważała Pieśni Osjana za prawdziwy zabytek dawnej poezji celtyckiej, a zarazem za dokument historyczny. [przypis edytorski]
      


      
        16. Agamemnon (mit. gr.) — wódz Greków w wojnie trojańskiej. [przypis edytorski]
      


      
        17. Elektra (mit. gr.) — córka Agamemnona i Klitajmestry, siostra Ifigenii i Orestesa; postać nie znana Homerowi i dawnej tradycji, zaszczepiona w literaturze gr. przez wielkich tragików: Sofoklesa, Ajschylosa i Eurypidesa; miała pozostawać wrogo nastawiona do matki, Klitajmestry i jej kochanka Egista, wziąć udział w krwawej zemście na nich za zamordowanie ojca, Agamemnona, a następnie popaść w szaleństwo z powodu wyrzutów sumienia. [przypis edytorski]
      


      
        18. Eurypides (ok. 480 p.n.e.–406 p.n.e.) — nowatorski dramatopisarz grecki, autor m.in. Elektry, chętnie wprowadzający na scenę postaci kobiece. [przypis edytorski]
      


      
        19. Termopile — wąwóz stanowiący przejście z Tesalii do Hellady, gdzie król Sparty Leonidas bronił się przed Persami w 480 p.n.e. [przypis edytorski]
      


      
        20. rzęd — dziś popr.: rząd. [przypis edytorski]
      


      
        21. S. P. Q. R (łac.) — skrót od Senatus populusque Romanus, tj. senat i lud rzymski. [przypis edytorski]
      


      
        22. Wirgilowy — należący do Wergiliusza; Publius Vergilius Maro ( 70 p.n.e.–19 p.n.e.) to rzymski poeta z czasów Oktawiana Augusta, autor Eneidy (poematu epickiego o wędrówkach Eneasza i założeniu Rzymu), Georgik i Bukolik (sielanek). [przypis edytorski]
      


      
        23. obojgu — dziś: obu (o dwóch mężczyznach). [przypis edytorski]
      


      
        24. krasny — piękny; w innym wyd.: kraśna. [przypis edytorski]
      


      
        25. powiedzcie — w innym wyd.: powiedźcie. [przypis edytorski]
      


      
        26. sioło — wieś. [przypis edytorski]
      


      
        27. poszlę — dziś popr. forma: poślę. [przypis edytorski]
      


      
        28. Et fit voluntas tua (łac.) — bądź wola twoja. [przypis edytorski]
      


      
        29. Domine (łac.) — panie. [przypis edytorski]
      


      
        30. chwost (daw.) — ogon. [przypis edytorski]
      


      
        31. ergo (łac.) — więc. [przypis edytorski]
      


      
        32. neofitka — osoba niedawno nawrócona. [przypis edytorski]
      


      
        33. szczep — tu: szczapa, odłupany kawałek drewna. [przypis edytorski]
      


      
        34. Więcże korzystaj — inaczej: więc korzystajże; a zatem korzystaj (konstrukcja z partykułą wzmacniającą -że). [przypis edytorski]
      


      
        35. votum (łac.) — ofiara dla bóstwa, szczególnie dar wieszany przy ołtarzu, upamiętniający cud lub wysłuchaną modlitwę. [przypis edytorski]
      


      
        36. postanowić  — tu: postawić, umieścić. [przypis edytorski]
      


      
        37. fryga — bąk, bączek; zabawka dziecięca. [przypis edytorski]
      


      
        38. kontent (daw.) — zadowolony. [przypis edytorski]
      


      
        39. nudzić — tu: brzydzić. [przypis edytorski]
      


      
        40. Hekate (mit. gr.) — bogini ciemności, strzegąca bram Hadesu. [przypis edytorski]
      


      
        41. trzy Starki, co (...) / Nić przecinają ludzkiego żywota — Mojry, boginie losu w mit. gr. [przypis edytorski]
      


      
        42. gotowalnia (daw.) — pomieszczenie do ubierania się. [przypis edytorski]
      


      
        43. jagody (daw.) — policzki. [przypis edytorski]
      


      
        44. żywot (daw.) — brzuch, łono. [przypis edytorski]
      


      
        45. domie — dziś popr. forma Ms.lp: domu. [przypis edytorski]
      


      
        46. morderce — dziś popr. forma: mordercy. [przypis edytorski]
      


      
        47. drzy — dziś popr. forma: drży. [przypis edytorski]
      


      
        48. wcale (daw.) — całkiem. [przypis edytorski]
      


      
        49. trzymać — utrzymywać, sądzić. [przypis edytorski]
      


      
        50. była powiedziała — daw. forma czasu zaprzeszłego; znaczenie: powiedziała wówczas, powiedziała wcześniej. [przypis edytorski]
      


      
        51. wyrazy (daw. forma) — dziś N.lm: wyrazami. [przypis edytorski]
      


      
        52. Wenedy (daw. forma) — Wenedami. [przypis edytorski]
      


      
        53. wziąść (daw. forma) — dziś popr.: wziąć. [przypis edytorski]
      


      
        54. kułak — pięść. [przypis edytorski]
      


      
        55. jużeś — skrót od: już jesteś. [przypis edytorski]
      


      
        56. na (reg.) — masz. [przypis edytorski]
      


      
        57. Niksa (mit. germ.) — demon wodny. [przypis edytorski]
      


      
        58. Farfadet — w folklorze francuskim niewielka istota, krasnoludek (często występująca w zielonym stroju lub w jakimś związku z liśćmi drzew i innych roślin). [przypis edytorski]
      


      
        59. wreszcie — tu: w końcu, w ostateczności. [przypis edytorski]
      


      
        60. gotówem — skrót od: gotów jestem. [przypis edytorski]
      


      
        61. szychowa nić — szych, nitka owinięta drucikiem, imitująca złoto. [przypis edytorski]
      


      
        62. z waszymi groby — dziś: z waszymi grobami. [przypis edytorski]
      


      
        63. ją nie trącił — dziś: jej nie trącił. [przypis edytorski]
      


      
        64. śćwiczyć (daw.) — oćwiczyć, wybatożyć, wychłostać. [przypis edytorski]
      


      
        65. Spiritus Sanctus (łac.) — Duch święty. [przypis edytorski]
      


      
        66. Walhalla (mit. skand.) — „pałac poległych”, pałac Odyna; miejsce, w którym polegli wojownicy ucztują razem z bogami. [przypis edytorski]
      


      
        67. pozrzeć — dziś popr.: pożreć. [przypis edytorski]
      


      
        68. jeśli spytająć — skrót od: jeśli cię spytają. [przypis edytorski]
      


      
        69. Więcże — konstrukcja z partykułą wzmacniającą -że. [przypis edytorski]
      


      
        70. Gedeon — postać biblijna, zwycięski wódz i sędzia izraelski. [przypis edytorski]
      


      
        71. członki (daw.) — kończyny. [przypis edytorski]
      


      
        72. będziecież — czy będziecie (konstrukcja z partykułą -że, skróconą do -ż). [przypis edytorski]
      


      
        73. lęże — dziś: lęgnie; wylęga. [przypis edytorski]
      


      
        74. kładną — dziś: kładą. [przypis edytorski]
      


      
        75. spuścić z czegoś — tu: zmniejszyć natężenie czegoś. [przypis edytorski]
      


      
        76. Lazarus — Łazarz, postać z Ewangelii wskrzeszona przez Jezusa. [przypis edytorski]
      


      
        77. quomodo (łac.) — w jaki sposób. [przypis edytorski]
      


      
        78. blekotnik (daw.) — człowiek gadatliwy, mówiący wiele i o byle czym; gaduła, pleciuga [przypis edytorski]
      


      
        79. est finitus (łac.) — jest skończony. [przypis edytorski]
      


      
        80. bądźże — daw. konstrukcja z partykułą wzmacniającą -że. [przypis edytorski]
      


      
        81. synie — dziś popr. forma Ms.lp: (o) synu. [przypis edytorski]
      


      
        82. trupi — dziś popr. forma M.lm: trupy. [przypis edytorski]
      


      
        83. li — partykuła pytajna (czy). [przypis edytorski]
      


      
        84. skarży się — w innym wyd.: skarzy. [przypis edytorski]
      


      
        85. odedrzeć — w innym wyd.: odedrzyć. [przypis edytorski]
      


      
        86. pewnie (daw.) — tu: na pewno. [przypis edytorski]
      


      
        87. pochop (daw.) — skłonność. [przypis edytorski]
      


      
        88. zawrzeć (daw.) — zamknąć. [przypis edytorski]
      


      
        89. jąć (daw.) — zacząć. [przypis edytorski]
      


      
        90. wybieży  — wyjdzie, wybiegnie. [przypis edytorski]
      


      
        91. jęczeć — w innym wyd. jęczyć. [przypis edytorski]
      


      
        92. in verba magistri (łac.) — na słowa nauczyciela; przen.: ślepo wierząc autorytetowi. [przypis edytorski]
      


      
        93. adsum (łac.) — obecny. [przypis edytorski]
      


      
        94. Ganimedes (mit. gr.) — królewicz trojański, ukochany przez Zeusa, który porwał go na Olimp i uczynił podczaszym bogów. [przypis edytorski]
      


      
        95. weźmiesz — w innym wyd.: wezmiesz. [przypis edytorski]
      


      
        96. harfy — dziś popr. forma N.lm: harfami. [przypis edytorski]
      


      
        97. od (...) piorunów (daw.) — przez pioruny. [przypis edytorski]
      


      
        98. dajęć — skrót od: daję ci. [przypis edytorski]
      


      
        99. rozcieku — w innym wyd.: roźcieku. [przypis edytorski]
      


      
        100. urny — dziś popr. forma N.lm: urnami. [przypis edytorski]
      


      
        101. dwoje paliło się trupa — dziś popr. forma: dwoje paliło się trupów. [przypis edytorski]
      


      
        102. imać się — chwytać się. [przypis edytorski]
      


      
        103. rozciąć — roźciąć. [przypis edytorski]
      


      
        104. Ave (łac.) — bądź pozdrowiona. [przypis edytorski]
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